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KURYER
w  fVilnie we Środę dnia i

' W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data gazet zanktpetersburskich ]est 
dnia 4 listopada.

Gazeta ,  Journal de St.-Petersbourg , donosi z 
T a g a n  rogu  pod 12 paźdz ie rnika:

„ C e s a r z  Jegomość  w yj echa ł  w czora  do R o ­
stowa, N akiczew anu  i Nowo-Czerkaska. M ó w ią ,  źe 
podróż  J. C. M.  nie ma  t r w a ć  nad  dni  pięć.“

„Czas  mie l i śmy dżdżysty* p ięana  pogoda po­
w ró c i ł a  n a m  od dni  kilku.  N. C e s a r z o w a  J e y -  
Mość c odz i eńs ię  przejeżdża w o t w a r t y m  pojeździe* 
a mi eszkańcy  tu tey s i  za naysz częś l iw szych  się po- 
c *ytuią,  z t ąd ,  że m ogą  bydź  pe wn i ,  iż d rogie Je y  
z d ro w ie  wzmocn i ło  się od  czasu,  jak do T aganrogu  
p r z y b y ła . "

T a i  ga ze ta  donosi  z Petersburga  pod 2 listo* 
pada :  „ L o r d  S tra n g fo rd  od k i lku dn i  tu  się znay* 
d u j e ;  h r ab ia  F erro n a ye , poseł  f r anc uz k i  ró w n ie ż  
t u  p r zy b y ł . "

„ R a d c y  kollegialni:  P aletica , op i ek un  z a k ła ­
du  d ob róczyń ne go w Roninie  , w  gubern i i  po ł ta -  
wsk iey ;  M asdorf , ch i r u r g  d w o ru ;  óamsonow, do­
zor ca  h o n o r o w y  szkoły po wia t u  perejasławlskiego;  
iiSalvatori , d o k to r  m e d y c y n y ,  n a leżący  do d e p a r ­
t a m e n t u  rękodzie ł  i handlu  w ew n ę t r zn eg o ,  w y n ie ­
sieni zo»tal i  n a  r a d c ó w  Stanu.

R adcy  d w o r u  , Charm oy  i D em anges, p ro-  
fessorowie z w y c z a y n i  języKÓw wschodnich ,  w szko­
le będąeey  p r z y  dep a r ta m e n c ie  a z y a t y c k i m  kolle-  
g iu m s p r a w  za gr an ic zn ych ,  m ia n o w a n i  są ra dc am i  
ko l leg ia lnymi ."

W ło d z im ierz  dnia  8 w rześnia . W  t w e r s k i e y  
guberni i ,  p o w ia tu  horochowskiego  , w e  wsi udz i a .  
ł o w e y  Szubinie  , z 2go na 5 ci w rz eśn ia  , zapad ła  
ciernia , na 5* sążni  s z e r o k o ś c i , a na  7 długości ,  
g łębokośc i  na 4 sążnie.  R aze m  tez  zapadły ,  sp ichrz  
n a  tein m ie ysc u  będ^oy* ze zbożem i  4 s ^ u i e  
drew. {P. Pi).  _________

Z  Lachowicz w Gubernii M ińskiey.
D nia  27p a źd ziern ika .

P o s t r a d a ły  okolice nasze ze wszech  m ia r  z na ­
ko mi tego  P ra ła ta ,  J W .  Supińskiego, p rzez  śmierć  
z d a r z o n ą  a3 b. m . . T e n  proboszcz miał  p r a w d z i ­
w e  namaszozenie  kapłańsk ie:  widz iano w n im  apo­
stol skie  c n o t y  i ewanje l iczne  mi łosierdz ie .  Posia­
d a n y c h  d w u  probos tw L ac h o w ic k ie g o  i Ł y g w i a ń -  
skiego d o c h o d y , w ię cey  na leża ły  do w sp arc i a  

» b l i ź n i c h ,  niż  do  zb ior u  w ła s n e g o :  po n ieodża­
ł o w a n y m  bowiem zgonie,  nie w ięcey  znaleziono 
f u n d u s z u ,  jak na w y d a t k i  pogrzebu;  k t ó r y ,  t y m  był  
od p o w ie d m ey sz y m  |ego zasługom,  iż ł zom sług,  pod- 
danVch,  parafian i przyjaciół  to w a rz y s z y ły  mod ły  
d u c h o w i e ń s t w a ,  do 4o osób zebranego  do b ro ­
woln ie .  Sz lache tnie  w Li tw ie  1759 r .  u rodzony ,  w  
młodośc i  t e m u  powołaniu,  k tó r e  do*końca świętobl i ­
wi,? p iastował,  poświęc iwszy się, mia ł  czasu 8 la t  
o d d a ć  się n a uk om  i dos tąp ić  s topnia  d ok to ra  S . '1'. 
i  oboyga  p r a w a ,  n im pr zy ją ł  święcenie* w  k t ó r y m  
n a t y c h m i a s t  u ż y t y m  został  do k a nce l la ry i  Ż a ­
rt w o r n e v  Biskupa  i w  n iey  p raco w a ł  aż do n ie szczę­
ś l iw cy  śmierc i  X ięc i a  Masalskiego,  k t ó r y  to  p r z y ­
p a dek  pozbawi ł  go t a k  da lece  zdrowia ,  iż pcźniey 
hądijc P r a ł a t e m ,  K u s to s z e m ,  po e r e k c y i  kap i tu ły

LITEWSKI
1 Listopada v. j* 1 8 2  5 roku.

M iń s k ie / ‘i przez jey wybór Assesorem Kollegii; 
nie mógł dłużey pełnić powinności, ani wyższych 
w duchowieństwie zaymować urzędów, czuiąo się 
zawsze słabym ; co mu jednak bynaymniey nie 
zatamowało, iż mieszkając na tern mieyscu stał się 
Wzorowym Pasterzem dla parafian, Panem dla sług 
i włościan a dobroczyńcą dla cierpiącey ludzko* 
ści. Zostawił po sobie pamięć nieśmiertelną, jakim 
być należy Plebanem, i że ta me należy na zbio­
rach, zostawionych rodzeństwu, ale na skarbach, o- 
których Zbawiciel mówi „Skarbcie sobie skarby w 
Niebie. Oby Opatrzność w czasach ninieyszych 
błogosławiła na długie życie podobnych jemu Pa* 
sterzów.

A u s *  R Y A.
W iedeń dnia  29 października.

(z Gazety Lwowskiey).
Podług naynowszych wiadomości zP resbur-  

ga, gorączka katarowa, na k tórą N. Pan zapadł, 
zwyczaynym idzie trybem. J. C. K. M. upłynio- 
nych nocy sypiał po kilka godzin spokoynie, go­
rączka znacznie zwolniała, i wszystkie sympto- 
mata , zaspokajającą nam wróżą nadzieję, że ry ­
chłe przyyście do zdrowia ukochanego Monarchy 
z pewnością nastąpi.

Dnia  3 i . Naynowsze wiadomości z Presbur- 
ga  o stenie zdrowia Cesarza Jegomości są zupeł­
nie zaspakajające. Gorączka przedwcżora, jako 
8go dnia słabości, całkiem ustała, wczora N. Pan, 
jako w dniu 9 przychodzi do zupełnego zdrowia.

Słychać, iż N- Cesarz Jmć zaprosił N. Kró­
lową Bawarską, wdowę, aby niejaki czas zabawi­
ła w W iedniu, i że wspomniona Monarchini przy­
jęła to zaproszenie. W kró tce  więo spodziewa­
my się przybycia tey  Królowey z Xięiniczkami.

Pewne towarzystwo akcyonislów, prtedsię- 
Wzięło, przez zbudowanie mostu na łańcuchach 
W W iedniu , na kanale D unaju , połąozyć Prater  z 
przedmieściami* nad kanałem połozonemi. Most ów, 
d. 4 b. m., jako w dniu imienin N. Pana do uży­
tku  otworzonym został. Wyszczególnia się on 
zarówno nowością budowania , jako i delikatno­
ścią form, a jako dzieło mistrzowskie w ogólno­
ści nayoczewistśzym jest dowodem, postępu sztuk 
i umiejętności w austryackich krajach. Plan i 
wykonanie onego winno towarzystwo Kawalerowi 
Kudryasski Dyrektorowi NawigacyynemU N. A. 
Most ów, mostem Z o fii nazwany, od jednego do 
drugiego punktu posady, czyli zawieszenia, na któ- 
rey umocowany, ma długości 2Śto stop wiedeń­
skich, cztery łańcuchy legaroifce, po dwa na ka- 
żdey stronie mostu, składają się z 16 prętów czwo- 
rogrannych* dwóoalowych* wynoszących razem 
kwadr, cale, żelaza w poprzecznym przecięciu; 
zniżają się one od swych punktów, na których za­
wieszone, aż do środka o 18 stóp ku dołowi, a 
poziomo między poręczami, 12 stop światłości ma­
jąca droga mostowa, umocowana jest go prostopa- 
dlemi prętami, w poprzecznem przecięoiu razem 
61 cali kwadr, żelaza wynoszącemi, które od środ­
ka mostu ku brzegowi proporcycnalnie coraz są 
dłuższeini.Na punktach posady przechodzą łańcuchy 
przez skrzynie t  lanego żelaza, zamieniając się w



łańcuchy natężone,  k tóre t y m  sposobem uo muru  
t a k  są umocowane , i i  przystęp  do każdey isto- 
tn ey  części tego urządzenia każdey chwili  wol­
nym  zostaje. T ak a  sama przezorność niezanied- 
bana i p rzy  punktach posady,  i wszystkie inne 
części,  t ak  są urządzone,  iż każda istotna część 
bez naymnieyszego zas tanowienia przebywających 

i na przypadek zepsucia się , ł a tw o  inną 
podobną częścią zastąpiona bydź może.

Gazeta  Prazka donosi z Czech pod d. 18 
października;  „P am iąt ka  dnia k tó ry m Nayja- 
śnieysi sprzymierzeni  w dniu 18 października i8x3 
pod Lipskiem odnieśli wieczney pamięci godna 
zwyc ięztwo  , dziś znowu równie,  jak lat poprze- 
dniozych obchodzoną była W nayurćC-^s tszym 
sposobie.,,

W  ą  g tt r  
Połączona Gazeta  Pesztu i Budy z dnia 20 

października zawiera co następuje: „ N. Pani n a ­
sza Mayłaskawsza Cesarzowa , Króiowa 5 Matka  
kra ju ,  K a ro l in a ,  raczyła  nayłaskawiey przes iać 
6000 z. r.  w. w. dobroczynnemu To w arzys tw u  
Dam,  w zamiarze obrócenia onych ku potrzebom 
domu Dobroczynności,  pod p ro t ek c j ą  tychże dam 
zostającego. Nie mogąc się zdobyć na wysłowie­
nie wdzięczności za d a r  przesłany ; błaga t o w a­
rzys two samo, tudzież w imieniu Uszczęśliwionych 
i uszczęśliwić się mających wiecznego W s z e c h ­
mocnego, k t ó r y  wszystko dobre nagradza,  o d łu ­
gie życie i szczęśliwe'  pówodzenie Jey C,. K. Mci,  
nayszczodrobliwszey Dcbrotłziki  naszego kra ju i 
ca łego państwa Cesarskiego.

N '   . • 1.

N i d e r l a n d y .
H e g a  dnia- 29 października .

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Seytn Niderlandzki  odpowiedział pa mowę 

Kró lew ską  następującym adresem: Nayjaśnieyszy 
Panie! Przynosiemy W . K .  M. w imieniu narodu 
uczucia pełne uszanowania przywiązania  i wdzię­
czności,  sa ciągłą o dobro óyczyzny troskliwość. 
R ado ść ,  k t ó r ą  zaślubienie Xięcia F ryderyka N i ­
der landzkiego z Xiężniczk’ą Ludwiką,  całemu N a­
rodowi  sprawiło,  jest nowern zaręczeniem niezer- 
w a n y c h  węzłów,  które go z Monarchą  swoim łą>- 
czą. Potrzeba pomagania przemysłowi wszędzie u- 
czuwać się daje. P rzemysł  jest w ęzłem, łączącym 
wszystkie na ro d y ;  on zniweczy stopniami w szy ­
stkie przeszkody,  jakie pomyślności ludów na za­
wadzie stoją. Dowiodłeś N. Panie pddavbna , że 
w  Króles twie  twojem wszystko dobre z dawnego 
czasu jest za t rzymane i podług doświadcz,ń cza­
su i okoliczności, doskonalone. Spodziewamy się, 
ze nasze przyjacielskie stosunki ze wszystkiemi 
Moca rs twami,  przez t r a k t a ty  handlowe,  w tera -  
źnieyszym stanie cywibzacyi  tak '  potrzebne , je­
szcze bardziey się us ta l ą .Wszys tko,  co przemysłow i 
naszemu sprzyjać może, obecnem jest W .  K. M. 
Duch s towarzyszeń jest'"silnym ś ro d k iem ,  do u- 
skutecznienia wiele dobrego dla pomyślności pu- 
bliczney. On przezwycięża wszystkie trudności,  
i żąda tylko sprawiedliwości i obrony. Pod r z ą ­
dem W .  K. M. naywjększy jego wzros t  nie jest 
w s t rz ymyw any .  Jeśli są przedsięwzięcia , które,  
jak np. połów Wielorybów, oczekiwaniom nie od ­
powiedziały, pochlebiamy sobie, że w y t rw a ły  duch 
Nider landczyków , wszystkie przeszkody pokonać 
zdoht,  i że tam ,  podobnie , jak gdzie in- 
dziey , pomyślne skutki esiągnie. Kons ty tucya  
nasza kładzie ins t rukcyą publiczną na cżele po­
t rzeb  narodu.  W .  K.  M. zwracasz ile możności 
codziennie większą uwagę na przedmiot  dla wszy­
s tkich pożyteczny.  ‘Staranność twoją N. Panie, 
uznajemy podług wartości.  Spodziewamy się po 
niey  nayszczęśliwszvch skutków dla wszystkich 
klas społeczności. N aw et  pośród s tarań  , jakich 
wymagały  pojedyncze części Króles twa,  k tóre  pa­
s t w ą  niszczących orkanów by ły ,  zatrudniałeś się. 
N. Panie wszystkiem , 00 powszechne dobro po­
mnożyć mogło ,  już to ulepsśająo kommuaikacye,

juz nakażując re w izy ą s tanu rzek,  już zap ro w ad za­
jąc korzystne  zmiany  w więzieniach i av admini­
s t r a c j i  t ak  prowineyonainey , jak mievscowey.

naysumniennieyszą uwagą rozt rząsać  będziemy 
projekta,  ściągająoe się do s tanu naszych prow in -  
cyy.  Ulga w poborach ,  zmnieyszenie ciężarów i 
długów, udokładuienie systematu  menniczego, te sa 
korzyści ,  k t órych obraz W .  K .  M. nam zakreśl i-  

, Z  ukontentowaniem spost rzegamy postęp za 
t rudnień  około prawod aw stwa narodowego.  Usi ­
łować będziemy ile możności wspólnie z W .  K .  
M. uczynić naród uczęstmkieni  wszystkich tych  
dobrodzieystw.  Z  zaufaniem oczekujemy proje­
k t ó w ,  k tóre  nam je zapowiedzą:  roz t rząśn iemy 
je dokładnie i wołnomyślnie roz praw ia ć  o nich 
będziemy,  bo szczęście narodu,  na k tóre  s t a r a n ­
na uwaga  \ \  . K. M. nieustannie jest zw róco ną ,  
nie przestanie bydź celem nasźych działań.  P o ­
wiedziałeś N. Panie , że Ci radość sprawia  widok 
naszych zipmków,  k tórzy t ron  niderlandzki  coraz  
większą miłością i ufnością otaczają,  a my ciosze­
my się, gdy te oycowskie wyra zy  pow tarzamy.

Bruxella  dn ia  5o p a źdz iern ika .
(z Gazety  H arszawskiey).

Król  Jmć odmienił kilku Minis trów swoich.
Na sessyi Izby  drugfey powszechnych Sta­

nów d. 27 b. m. Minister Skarbu podał 4 projekta 
do prawa względem budże tu • Oświ .dc-eył,  iż w 
roku bieżącym umorzono 2 miliony długu krajo^ 
wego. D.>niosł p o t e m , 1? dodatkowa opłata od 
miewa,  może bydź zmniejszona z i 3 prooentow na 
5, za co mir Iz ba  podziękowała.

P ew n y  kupiec w Leodium  odebrał  list z 
Port M ahoń  na wyspie. /Idworce  , donoszący . iż 
fregata Nider landzka,  D iana , zawinęła tam d, 5 
października ze S m y rn y  1 przywiozła wiadomość 
o nowern zwycięs twie  Greków.  F lo t t a  e g i p t s k a r  
miała potem udać się na powrót  do A le x a n d r y i , 
a tu recka do Stambułu.  Grecy zabrali  60 s t a t ­
ków przewozowych,  a zdobycie to kosztowało im 
ty lko kilka małych okręcików.

N i e m c y .
F rankfor t  d. 2 listopada 

(z Monitora Warszawskiego.)
Jeden /. dzienników, niemieckich przytacza  

następujące uwagi  z powodu śmierci  Króla B aw ar ­
skiego:,, Wypadek  ten |est nader ważnym dla Z w iąz ­
ku Niemieckiego. Pod tym Monarchą,  gto» I ’;i- 
waryi  Ha Seymie miał zawsze wielką wagę w o- 
ozach Aust ryi  i Prus ,  i kraie drugiegy rzędu znay-  
dowały  w tym  Króju  pewnego obrońcę. W tav- 
nych umowach,  zawieranych od y> i tlu lat.  w o- 
bronie bezpieczeństwa i niepodległości mnie j szych 
krajów n i em ieck ich , Brwarya  t rzymała ciągle w 
rę ku swoim w a g e ,  k tó rą  miała w X V I I  wieku, 
pod dawny m rządem krajów niemieckich. Z m a r ­
ły Król był os biśoie p o ł a  żony z dworami  aus t ry-
Rćkim i pruskim: jednak ten  związek , »>e miał
ża lnego  wptywu na sys iemat  pol i tyczny gabi- 
ne tó  w-Ztąn wnoszą,iż Krói  Wir t embi’rgskivW X 'ą -  
żę Badeński i Daraistadzką,  jako też inni X iążę ta  
Związku Niemieckiego prześzlą swoim pełnomocni­
kom nowe ins trukoye na przyszłe posiedz'-nie.S 'y-  
mu,  w msteryach,  które się tyczeć będą niepod­
ległości ich krajów, gdyż zachodzi obawa aby nie 
nastąpi ło inne układy z nowy inKrólen. Bawarskim. , ,

W  l o c h y .
R z y m  dnia  16 październ ika  
(z G azety W arszaw sk ie ))  ^

Oycieo S. przychodzi do zdrowia.  }*e czę- 
nie jego jest prawie cudem, bo tym razem bar­
dziey cholrował, ft znaczną ilość krv*u uiracił.

Niedawno znowu poddało się łplku ło t ró w  Z 
bandy rojboynika  Gasbarone . a tak  20 siedzi już 
w więzieniu,  i tylko 3 j e s z c z e  braknie.

Zdaje się, iż rząd nasz ma ważne powody do 
surowszego,niż dawniej ,pos tępowan ia  z żydami  tu-



' yszemi. Nietylko wyszło postanowienie , aby * 
sklepami swetni przenieśli się do w yznaczoney im  
części m i a s t a ,  lecz naw et  włożono na nich obo­
wiązek,  aby nosili z w y czayne znaki,  to jest, mę-  
szczyzni żół tą przepaskę u kapelusza*, a kobiety 
żółtą wstążkę na piersiach;

W  F aenza , gdzie było g łówne siedlisko C ar­
bonari (W ęg larzy )  zaszły niejakie rozruchy,  i s t rz e­
lono do kilku osób, przychylnych rządowi .  Znany  
depu towany  grecki Chiewala  czyli K efa la , został 
Wygnany z kraju. Papieskiego.  Sprzeczne są po­
głoski o t v m  człowieku. Uważają go z a a w a n t u r -  
mka,  k tóry sam sobie nadał mniemane poselstwo. 
Mieiji się kapi tanem oktę towym ; wiadomo jednak,  
iz handluje winem.

Od g ra n ic  w łoskich dnia  26 p a źd ziern ika .
(z teyza g a ze ty )

Aroy-Niężna M a rya  L udw ika , Xiężna P a r-  
m Y 1 wyjechała d. 17 b. rn. w towarzys twie  damy 
pałacowey baronowey A m a lii de Santa M arie  i 
Kawalera ,  honorowego,  C. K. feldmarszałka poru­
cznika Hrabiego N eipperg , dp JPlacenćyi, dla po­
wi tania  tam Królestw a IehtnośćSardyńskich,  któ­
rzy  z 1 itry nu przybyli incognito, pod nazwiskiem 
H r a b s tw a  Gavone. Nazajut rz Króles two Ichmość 
zjechali Ao P a rm y .

Kiedy pełnomocnik Sardyński  zawiera ł os ta­
tn i  t r a k t a t  z Dejem Trypol i tańskim , znaydowała 
się w  porcie Tripoli's fragata neapolitjińska , fetó- 
** Przywiozła 35 ,000 piast rów haracz‘u dla Deja. 
Kubo kapi tan  neapoli tsński  niechciał  należeć do 
uderzenia , korzystał  jednak z odniesionego przez 
Sardyńczyków zwycięs twa,  i tylko io,QOO piast rów 
Dejowi  zapłacił.  <

Margrabia Girolamo L.uchenisi , znany z dy ­
p lo m aty k i ,  um ar ł  wnocy z d. x3 na 19 b. m. we 
Florencyi na appoplexyą.

S z w e  c v A.
Sztokolm  dnia  25 p a źd ziern ika . 

Króles two  Jchmośó powrócili  dziś z N o rw e­
gii do tuteyszey stolicy. Królewio nas tępca t r o ­
nu  wyjeżdżał na spotkanie ich z małżonką swoją 
do Id'esteniis,

T  TJ r  c Y A.
Stam bu ł dnia  10 p a źd ziern ika .
(z Dostrzegać za Austryackiego).

Nleodebrano tu jeszcze żadney w ’adomoscj o 
wyp łynięciu  f loty  Egiptsko- tureckiey z A lexa n -  
d ry i, co t rudno, aby przed końcem września na­
s tąpić mogło. Woys'-co lądowe różney^ broni uży­
te do tey  wypra w y  ma wynosić 9000 ludzi ; sły- 
c ać także ,  iż przy niey zna ydo waćsię  będzie i 5 
s tatków palnych i 2 s ta tk i  parowe , za co jednak 
ręczyć nia można,

O J  d. 29 sierpnia nie odebrano żadnego póź- 
nieyszego num eru  gazety idryyskiey,  pod napisem 
P rzy ja c ie l Praw . Rozchodzi się podgłoska, o któ- 
rey  także JDostrzęgncz W  schodni w S m yrn ie  na ­
s i e n i a ,  i i  wydawanie rzeczoney gazety z niewia- 
d °mych powodów zostało wst rzymanem.

. Oioba godna wiary  przesłała tu następujące 
wiat ooji t ,  £ z N apoli di R om ania, pod d. 24 wrze-  
n*a‘ » I uteyszy stan rzeczy jest nierównie gor-  

go w Sm yrn ie  wystawiono. Ci, któ- 
r.z3'U.ą, są powszechnie pogardzeni i znie-

ty lko ^ y r n u U  n ‘e" bydŹ inat5aey» > led-v 8i«
przeciwko s ^ Ŝ ’SL>?  m t i r e s s c m ,  in t rygam i  

• rywalom,  1 rzeczywis tenn lub 
r ,  1 sP‘si<L*rT1h a nie rnyślą o dzielnych środ­
kach ol.)ron.V, właśn:e, jakoby już n,e było na świę­
cie, ani Ib m h im a  baszy, ani lu rk ó „.. t u d ,  znęka­
ny teraznuysz.ą nędzą,  ni«p0dobną do opisania, wy­
gląda smutney  pr,.y siłosci. Nadaremnie  rządzący 
usiłują pokrzepiać go baykami,  k tórym sami  nie 
w* ' rzą  , ' próżne®!.nadziejami  obęey pomocy, w y ­
prą *vą Cochrana  i h  ilsona  i t. d . .  Ł a t w o w i e r ­
ność n aw e t  grecka ma nareszcie swoje granice. u 

„ In t ry g i  przyjaciół greckich,  f rancuskich i an* 
girlskich,  wzmogły zamieszanie 4do naywysszego

stopnia (*). Przyjaciele greccy angielsoy, są lub
przynaymniey zdają się bydź naymocnieyszemi  w  
N a p o li di R om ania  i na przyległych wyspach,  do­
póki M aurokordato  i K onduriotti piastują swoje 
urzędy. Mają oni przeważny w pływ w północ­
nych prowincyach.  Niejaki Soph ianopulo , nie­
zmordowany  in t ry gan t ,  daw niey pouialec O dys- 
seusza  , o k tórym często była mow a za bytności  
Lorda  B yrona  i półkownika Stanhope  w M issolun- 
dze, Właśnie w czasie, kiedy w N a up lia  uchw a­
lono adres,  względem wezwania  opieki angielskiey, 
.zwołał wielu kapitanów do Liwadyi,  i propono­
wał  im, aby syna jednego z Xiążąt  f rancuzkich  
obrać Królem Grecyi ,  i dać nad nim opiekę R o ­
let tem u, oraz innym s t ronnikom,  przeciwnym A n ­
glii. Przeciągnął  na swoją s t ronę  G u ra , nas tęp­
cę Odyssetisza  w A tenach; obawa tylko,  aby przez 
poróżnienie się z K onduryo tym  nie u t r ac i ł  zaległey 
p L c y ,  skłoniła go, iż na pozór przys tąpi ł  do ak tu  
wezwania  opieki angielskiey, lubo w piśmie publi­
cznie ogłoszonem do dowódców w M issolundze  w y ­
s tawi ł go za zdraycę kraju. Rząd  w N apo li każe 
wszędzie ścigać tego Sophionopulo  i nayczynn iey -  
Szych pomocuików jego, jako spiskowych.

„Z n a n y  dowódca s ta tków palnych,  K a n a r is , 
jest w tu tey ssem  mieście. Przed kilku dniami  je­
nera ł  Roche  dał  dla niego wspaniałą ucztę ,  podczas 
k tó rey ofiarował  mu wizerunek jego z dołączoną 
w języku greckim biografią,  imieniem damy,  k t ó ­
ra ma b . uź znakomitą i jedną z nnypięknieyszych 
w P a ry żu , a która cieszy się z bohatyrskich  dzieł 
Ipsaryotów.  W  dowód wdzięczności swojey K a ­
naris  obdarzył  jenerała Roche  swoją s t arą  lulką.

„Nie  mogę z pewnością donieść, co się dzie­
je nal lo t3ch  greckich.  Słychać,  iż czekają l iczney 
w y p r a w y  turecko-egiptskiey,  k tór a  ma w ypł yn ąć  
% A lex a n d ry i.  Przyydeie  więo zapewne do bi tew 
na  morzu,  które,  jeżeli nie będą pomyślne dla gre­
ków,  lub jeśli nadchodząca zima sprawi  nowe w y ­
padki,  W tym  razie powstanie samo z siebie upaść 
musi. “

A n g l i a .
Londyn, dn ia  2 listopada.
{z G azety fP arszaw skicy).

W  N ottinghan ish ire  robotnioy zaczynają zno­
w u  psuć machiny,  a to, nie dla braku roboty ,  lecz 
dla wymuszenia  większey płacy.

Odebrano tu  gazety;  wychodzące na  wyspie  
H a y ti. W  ciągu ostatnich i i  lat,  pobierano tam 
od to w a r ó w  angielskich połowę tylko cła wcho-  
dow ego ,  jakie się płaciło od tow arów  innych n a ­
rodów.  Od czasu zaś , jak Anglia mniey zważa­
ła na  tę  Rzeczpospolitą Murzyńską,  która n ieda ­
wno  zawar ła  t r ak t a t  z F r a n c y ą ,  stosunki mię­
dzy Angl iją i wyspą H a y ti  inną  wzię ły  postać. 
Ustanowiono teraz ogromne cło n a  t o w a r y  angiel­
skie. Zdaje się a t o l i , iż rząd  H aytański  gotów

(*) Oddawna oświadczyl iśmy prz ekonanie ,  is 
wdawanie się ty lu  nieproszonych ludzi do 
sprawy,  k tó ra  przez namiętności  i zawzięte 
kłótnie stała się nieuleczoną,  prsyspieszy t y l ­
ko jey zgubę. Doświadczenie w ostatnich 
miesiącach potwierdzi ło już to zdanie, i c ią­
gle potwierdzać będzie. Zawiść ,  k tó rą  tc hną  
deputowani  tow ar zy s tw  przyjaciół greckich,  
francuzkich i angielskich, zrządzi ła wypadki  
w miesiącu lipcu. Ł a tw o  jest wys tawić  so­
bie wrażenie,  jakie sprawią  w Grecyi  środki, 
k tórych rząd angielski użył. S t ronnic two,  
mieniące się acgielskiem, dozna wiele p rz y­

kro śc i  Stronnic two zaś francuzkje chełpić 
się będzie ze zwycięztwa,  i starać się korzy ­
stać z niego dla poparcia swoich planów,  lu­
bo te nie są,  ani na  włos lepszemi i ł a t w i e y  
mogacemi  się uskutecznić,  niż jego przeciwni ­
ków.  Powiększona n iezgoda, nieład i re ak -  
cye,  będą skutkami  nieszczęsney walki dwóch 
obcych fakcyy ze szkodą ludu, k tóremu niby- 
to  chcą  pomagać.  (P rzyp . D ostr. A u str .)

) i (



jest okazać nam dawnićyszą  przychylność,  skoro 
minis tio<ł je nasi w układach z nitn nie odrzucą 
of  - r o w an y ch  korzyści  handlowych T o  prawda,  
1' bliskość Rzeczy pospolitey murżyńskłey w zbudza 
obaw ę o posiadłości nasze Z a c h  idnio-Iridyyskie, i 
odwodzi minist rów naszych od wchodzenia z nią w 
układy; lecz lakkol w jek bądź, wspomniona Rzecz­
pospolita uczyniła nam propoeycye,  k tórych zasa­
dą jest uznanie jey n iepodb głośei.

Unia i  b. m. zawinął  do Portsmouth  z R io-  
Janeiro  Statek pocztowy Pibilia, odbywszy tę że­
glugę we di  dniach. Przyw iózł t r ak t a t  zav* ar ty  d. 
29 sierpnia między Brezylią i Portugal ię,  a za- 
t w ie rd zony  juz przez £ e s a r t a  Brezyliyskiego, oraz 
wiadom ość,  iż okrę t  l iniowy angielski Spartiate  
popłynął  d. 1 w rzesrna z Rio-Janeii o z kommissa* 
rz am i  d oL 'sbony . W  i -z ym  i 3i>iui ar tykule  wspo. 
m n  onego t r a k t a tu  Król Jm ć  Portugalski uznaje 
bezw aru nkow ą  niepodległość Cesarstwa Brezyliy- 
skiego, i n a y w y ż s / ą  władzę nad niem oddaje uko­
chanemu swernu synowi , zastrzegając sobie tylko 
p ra w o  używania ty tu łu  C-sarza  Brezyliyskiego, 
równie  jak syn jego. W  3cim ar tykule obiecu­
je Cesarz Brezyliyski nie przyymow ać żadney pro-  
pozycyi od innych osad portugalskich względem 
połączenia się z Brezylią. A r ty k u ły  4 ty  1 5 ty s ta­
nowią  , iź oba narody mają nawzajem doznawać 
nayprzyjaźnieyszego postępowania w swoich k ra ­
jach. W a r t s k u ł a c h  6stym i ydmym wyrażono, 
i i  wszelka własn.ść ,  wzięta w sekwest r  lub na 
skarb,  oraz ok rę ty  i i i h  ładunki ,  mają bydź wła* 
śoicielorn powrócone lub wynagrodzone.  Podług 
8go a r t y k u ł u ,  kommiss irze obu s tron w r ó w n e y  
liczbie mają się w tey mierze ułożyć; żądania zaś 
powinny bydź w przeciągu roku podane;  spory 
rozs t rzygać  będzie Reprezentant  Króla Jmci  A n ­
gielskiego,  jako pośrednika.  A r ty k u ł  gty tycze  
«ię wzaiemnych pre tensyy , względem czego oso­
bny układ ma bydź zawar ty .  W  lo t y m  a r t y k u ­
le przepisano,  iż towary  obu krajów mają opła­
cać  i 5 procentów cła konsuinowego; cło żaś t r a n ­
zy towe  będzie pray wrócone,  jak było dawniey.  
A r t y k u ł  l i s t y  w y r a ż a ,  iź wymiana zatwierdzeń 
tego t r a k t a tu  ma nastąpić W  Lizbonie w b miesię- 
cy  po jego podpisaniu,  lub prędzey , jeśli bydź 
może.  Przy toczony wyźey t r a k t a t  ogłoszono w 
R io-Jane iro  d. 7 września.

W  por tach Zjednoczonych Stanów półno- 
cne y  A m e ry k i  buduje się 12 korwet ,  z k tórych 
ka-da  ma mieć 12 dział 42funtowych i 4 działa 
a 4 rofuntowe.

Gazeta  NoWo-Yorkska umieści ła obszerny 
opis uroczystości założenia miasta żydowskiego na 
wielkiey  wyspie rzeki  N ia g a ra .  Z powodu nie­
zmiernego mnóstwa zebranych ludzi i braku s t a t ­
ków do przewiezienia ich na wyspę,  obrzęd po­
święcenia musiał się odprawić  niedaleko wsi B u f ­
fa lo .  Pan N o a h , nowy Sędzia Iz rae lsk i ,  wydał  
w tey mierze pr g r a m m a ;  był ub ra ny  w długą 
suknię karmazynow ą, jedwabną,  z gronostajami,  1 
bogato zloterp ozdobioną Za przybyciem parady 
do d rz w i  kościoła,  woysko stojące po prawey i 
l r w e y  s tronie odstąpiło , a muzyka gra ła  wielki 
marsz  Hdndla.  Dały  aię także słyszeć organy; 
sa in tonowano Jubilate; na stole leżał kamień wę­
gielny nowego miasta z napisem hebrayskim: S łu ­
c h a j  I tra e lu  , P a n  jes t  twoim  Bogiem. P a n  j e ­
den.  Nabożeństwo zaczęło się uroczystą modli­
t w ą  poranną; śpiewano potem chór:  Przed świę­
t y m  tronem Jehowy,  a następnie przeczytano wy -  
jątek z Jerem iasza  i kilka psalmów. Pan N<>ah 
miał  mowę,  »  k tórey pompatycznie wystawi ł  re-  
organizacyą kraju żydowskiego.  < Liczne zgroma­
dzenie słuchało go zn a y w ięk szą  uwagą.  Po uro- 
czystości wróci ła parada w ty m  samym porządku, 
i  nastąpi ła  uczta .

W  1 a d  o m  o ś c i  R o z m a i t e .
Wspomniel iśmy już o liście Pana L a n g s-  

i o r j  względem lekars twa na puchlinę , k tóre od­
k r y ł  ten szacowny człowiek, P an  doktor  K e r e f f

przysłał  dziennikowi  B ia ła  Chorągiew  wyją tek  z 
drugiego listu Pana L a n g sd o r fA o  P a n *Opperm anna  
w P aryża .  Umieszczamy go z notą 1 uwagami 
biegłego lekarza,  k tóry  swojey korrespondencyi u- 
dzielić raczył-’ ,;Nie doniosłem ci jeszcze o wy na­
lezieniu leczącego korzenia. Jes t  to specyficzne 
lekars two,  l icznemi doświadczeniami s twierdzone 
przeciwko wszelk hi puchlinom. Nazywają g 0 cu- 
inca  lud cahinca,  albo teź ra iz  preto (czarny ko­
rzeń). Chcia łbym wiedzieć,  jeżeli P„n de S a in t- 
Hilaire  mówił o tey roślinie i o |ey cudownych 
skutkach.  Jeżeli nie, należy, jak nayprędzey,  dać 
ją poznać. Jest to korzeń rośliny ch cocea ' race-  
mosa  (Riedel), albo chiococea a n gu tfuga  (M artin),  
dwóch roślin odmiennych.  Gdybym tylko w pro ­
wadzi ł  użycie tey  rośliny do E uro py ,  już i t ak  
mniemałbym,  żem wiele zrobił: zapewne dzienni­
ki mówić będą o jey zadziwiających skutkach.  
Cachinka  jest lekarstwo przeczyszczające,  lecz nie 
osłabia; ma w s-bie gorycz,  która wzmacnia żo­
łądek,  jest to środek podniecający, u lotny,  mający 
smak,  k tóry  nudności sptawuje," a jednakże nie ma 
zupełnie na tu ry  emetyku.  Zapachem podobna co­
kolwiek do waleryany. Jest  to przy tern doskonały 
środek do pędzenia u ryny  iszczególny ma skutek n i  
sys tem u ry now y .  Nie znam skutecznieyszego 
E m e n a g o g u m  w fcałey ap t ec e ;  lekars two to 
zupełnie uzdrowiło  młode osoby, k tóre  w cz te rn a ­
s tym lub piętnas tym roku w wielkiem n ie b e z p ie ­
czeństwie się^znaydowały.  Z  początku bierze się 
dwie drachm y , jako odw ar  w kwarcie wody 
wrzącey;  piiąc po jedney filiżance dwa razy na dzień,  
albo też robią tgęszczony dekokt,  którego po t r z y  
lub cz tery  łyżki  codzieńs ię zażywa. “  Doktor  Ko-  
r e f f  odebrawszy od Pana O pperm ann  m.dą dozę 
tego korzenia rozdał go aptekarzom paryzkini Pa­
nom Blanche, Varol  i Ccioaton, aby lekarze mogli 
probować skutku tey  rośliny, i aby dokładnie o- 
znaczvli  działania tego nowego lekarstwa,  k tóre n& 
wszelkie gatunki  pm hl in y  p rzydatnem bydź me 
może. Pan L a n g sd o r f  w pierwszym popędzie za­
pału i dobroczynności mógł się złud*ić. Niespra­
wiedl iwie wymagaliśmy ścisłey dokładności pod 
względem naukowym w liście przyjacielskim , w 
k tó ry m  wynurz a  swoję radość z odkrycia lekar­
s tw a  na t ak  okropną chorobę.  Doktor  K o r e f f  na­
pisał do Breeylii  o znaczną ilość tych korzonków,  
aby mógł pomnożyć swoje postrzeżenia.

—  Nowa Gazeta V\ rocławska z dnia 3 l istopa­
da r.  b. zawiera co następuje : „M a ły  Polski for- 
tepianis ta Krogulski  zna jdu je  się t u  juź ot! dni  
kilku zo ycem  i nauczycielem swoim,  i da konce r t  
w przyszłym tygodniu.  Ws zys cy  , k tórzy tego 
roskosznego, juź samą powierzchownością bardzo 
uymującego chłopczynę , słyszeli grającego , mo­
cno są ucieszeni jego talentem i wykształceniem „

—  Pew ny mechanik w Leeds, w Anglii,  w y ­
nalazł m ach in ę ,  k tóra  wywrótowi  pojazdów z i -  
pobiega; składa się z dwóch sztuk żelaza, w górze  
na pojaździe umocowanych,  k tó re  się blisko n a  
jednę stopę przy ziemi schodzą. Kółko w r ó w .  
nym  kierunku z kołami obracające się, jest do nich 
przymocowane.  Za każdym razem,  j <k się pojazd 
przechyla,  wychodzi  z machiny dźwignia , k tó ra  
się opiera ciężarowi  wozu. Machina t a  może 
działać sama, lub podług woli s tangre ta ; jest t a ­
kże użyteczną wtenczas,  kiedy się oś łamie.

N o w e  D z i e ł a .
Znayduje się do orzedania w xięgarni  un iwer -  

syteckiey u  Jó z t fa  Zawadzk iego.
l l i s t o ry a  powszechna krótko zebrana pr*,*"® 

Jana K a yd anow ą Professora w Imperatorskin* ^ e'  
sarsko-Sielskiem liceum, r»dcę  kollegialneg0 ’ *ta” 
walera,  podług drugiego wydania rossyyski*8° 
maczył  Leon Rogalski. Tom  III dzipje nowoży­
tne  czyli t rzech ostatnich wieków. Wilno,  Józef 
Zawadzki  własnym nakładem i8a& >n 3vo s t r .  
35i  i nieliozb. 4 . Cena kop. srebr.  bo.  M/szy^^jg  
t r z y  tomy kosztują rub. sr. 1 kop. 10;

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . L i t e w s k i e g o  Gubernatora
A n d r z e j  B ucharsk i  R z e c z y w is ty  R adca  Stanu i Kawaler

uu D r u k a r n i R e d a k c j i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i33
TVilno dnia l i  listopada o. t. 1825 Roku;

O B T j i l B J l E H l  E.
H o BO.it ,.1'ocnoAKna EjtaBiioKOiiaiiAyiomaro t  

A p jv x it 'io  1 ’e n e p a j i a  0101* l b u j i a n m e p i u  E p a t j i a ,  C a -  
KOHii, i  c i i c p a . r i i  i l i u n t u i / i a m i n ,  A p a t i a  o ó h J i i J j i a e i i iŁ ,  
•Hiiio H a  i łó c iH a B ic y  i i |H ) i u a h j j h  6 y  ,ąy n n »  n  p o H 3X O i h b  
t n o p r w  b i»  I v a 3 e u H i> ix b  n a j i a n i a 'x i i  n t o  E y o c p n i f i  
ŷ -fe noiicKS pacnoJioasriHbi, uiweimo:

1. y/s JiieecK&u Kaseimoit IlaAamt HaanaHa- 
joihch jnopj H bu xoflOByio uonipe6no«nib cii 1 siap- 
ina iB-b ko  x Mapina 1827 ręaa, u na noinpeoijocjiib 
£.\h L o f f p y ncK.a, EeHiipbi 11 Jloeisa I M h h c k o i I  Ęyćiep- 
n iu ,  Ha n o m p e C n o ć m i .  ci. i ro  II  w i l i i  1 8 2 6  no le  
lhoHH 1827 i c^a. a ńiaKbiKe flJm iTyninioBŁ M orn- 
j ieK C K o ii l y G e p i i i n  aa iiOTitpe&nocinb ca i r o  Mionu 
1826110 l e  r e H i i a p H  1827 rofla.

' 2. B i  jMoeu.łcociiou iYasemioilr IT ajiam t ejho- 
piiHHbie m ópru  gjia bcBxb nylucnioBb moil Fy6ep- 
biii Ha itpesiH ca 110 Mio-ui 1 8 2 6  110 le  renBapa 
1 8 2 7  ro/pi.

5 . M u h c k o u  K a s e n n c n i  T la j i a n r Ł  E m o p n -
HHwe i ró p rk  yjiH Bokpykona, PeHiiiybi h Jloeiia Ha 
B jie & m  c b  i r o  T łu m u  1 8 2 6  n o  1 e ^ l i w i i H  1827 r o ,ą a .

CpoKu i ł  opraw b iia3ua'iaion:eji bi> ciixe H a- 
jiamaxi.:

Bb KicecKDH. nepBMH 1826 10,1a /teicaCpji 17 
18 u  2110, ‘SmOpoii iiiopn. 1826 ro^a renbapii 8, 9 
k  10, nepemop/Ki^H i i ,  >5 11 16 hiicjie.

Rb Mocu.ikeci.ou, m op rii reusaprc 8, g h  1 o, 
nepem opatK ii i i ,  i j  11 16 hhcjvb jliorom e M tcnn».

B »  M u h c k o u  i n o j i C H  r e H i i a p n  8 ,  g  h  l O j  n e -  
peiiioprr.Kii jY, i 5  h 16, moioifeŁ Mtciipa.

Tlą ciii cpdKK Bbi3biBniomc/i aiejiaiomifl k ł  
niopramb cb 3akOHHbiiviH 3aaioraMH Boy Basenie no 
Mtcu a w a  nocmariKii npunacoBb m  im my 10 HacniB
npoHiiai b rio^pH^a, a hu oGt:3iie 'ieH ie 3a/iaiiiK0b'b o- 
C060, KpOMt. OÓipeĆmueHHblXŁ OIIIŁ ^BOpilHCllIBA 110- 
CiuaiiOKb.KOH ocm aiom cu n a oahomb AOBepiiiprŁ^oaio- 
c in n  o nóinpeÓiiociini 11 b jyaiKfloit l 'y 6 e p n iu  B yłym i, 
p a 30c.imibi lin J\u3CHiu.ie lia.ifiiiibi r.b ciioe iipeMK 
H nyOjiH’ino Bb o h l i x l  om xpbin /w  BMłcmt; cb  110- 
flpoóiibiAui KOHAbin,ini\iii h  n pOHiiniń npaBH.^a-siH Ha 
O C H O B aiii H XOIiX’b flO.i a .H id  IipOHCXO^Iinib IlOCIIiaB-
ku .  M. TLi K.. o B b  O K iii;i6pa 28 £ i u i  1826 rb/ia.

1 ' c 1 i e pa.i a. TI u n 1 e u /j a h hi b iii Apiniii, Apnmjiiiie- 
p iu  fenepa- ib  Maiopb llnporobb.

>
O G Ł O S Z E N I E .

2 .  Z woli P a n a  G łó w n o -D o w o d z ą c e g o  i s z ą  
A r m i ą , J e n e ra ła  p iech o ty  H ra b ie g o  Sakena ,  
J e n e r a ł  In te n d e n t  a rm ii  o g ła s z a ,  iż  na  do s ta ­
j ę  p ro w ia n tu  będą się odbyw ać ta rg i  w  Iz b ach  
S k a rb o w y c h  ty ch  g u b e rn iy ,  gdzie  w o y s k a r o z ­
ło żo n e ,  m ianow ic ie :

1. W  K ijow skiey  S k a rb o w e y  Izb ie  n a z n a ­
cza  ją się ta rg i  n a  roczną  p o t rze b ę ,  od ig o  m a rc a  
1826  do j g o m a r c a  1827 r o k u , i  na  p o trzeb ę  d ła  
B o b ru y s k a ,  H zeczy cy  i Ł o je w a  w  M ińskiey  g u -  
b e r ia i l , na  p o t rz e b ę  .o d  ig o  jun ii  1826 do lg o  
jn n i i  1827 ro k u ,  a tak o ż  d ła  p u n k tó w  M ohile -  
w sk iey  g u b e rn ii  na  p o t rz e b ę  od ig o  ju n ii  1826 
do ig o  ja tu ia ry i  1827 ro k u .

a .  I V  M ohdtewskiey  S k a rb o w ey  Iz b ie  p o ­
w t ó r n e  t a r g i  dla w szy s tk ich  p u n k tó w  te y  gu -

e r im  n a  czas od igo  ju l i i  1826 do  ig o  ia n u a -  
r y i  1827 ro k u .

3. J V  M ińskiej Skarbowćy Izbie powtórne 
targi dła Bobrnyska-, Rzeczycy i Łojewa na 
czas cd igo jurni l8a6  do igo  junii ,827 roku.

Tertm ny o targów naznaczają się w tych 
Izbach: N n  * 3

W  Kijówskiey,{pierwszy i 895 r.decembra 
*7 » *8 i s ż i  drugi targ 1826 roku januarii 
8, 9 i 10, frżeu rg i 14, i 5 i 16 dnia.

W  Mohilewskiey, targi januarii 8, 9 i 10, 
przetargi i4 , 16 i 16 dnia tegoż miesiąca.

W  M ińskiey, targi januarii 8, 9 i io , prze­
targi i 4, i 5 i 16 tegoż miesiąca.

Na te terminy wzywają się życzący do 
targów z prawnemi kaucyami w stosunku mie- 
aięczney dostawy zapasów dopiątey części po- 
dradu , a na zabezpieczenie zadatków osobno, 
prócz ogołnych od zgromadzeń szlacheckich do­
staw. które pozostają na samey ufności j w ia­
domości o potrzebie w kaźdey gubernii będą 
rozesłane do Izb ^karbowych w swoim ciasie 
i publicznie w  nich odkryte, wraz ze sztzegó- 
łowerni warunkam i i innemi prawidłami, na 
mocy których mają się czynić dostarczenia. M. 
Szkłow oktobra 28 dnia i 8a 5 roku.

Jenerał In tendent iszey Armii Jenerał Ma­
jor Artylleryi Pirohow.

i .  Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na do­
miar satysfakcyi wierzycielom W W .  Eusta- 
chiego i Kajetana Korsaków przez Sąd Głny 
M.ński ago D epartam entu  przeznaczony i w  
Skutek Ukazu tegoż Sądu Głógo teraźń. i 895 
roku września 3 dnia pod N. 2585- wyszłego, 
do majętności małych Dolcow w Powiecie Bo- 
rysowskim połoźoney, przybyły^ zgodnie z żą­
daniem debitorów i W . Ignacego Korsaka Sę­
dziego Granicznego Borysowskiego, dla wyex- 
pediowania aktów w majątkach konkursowi u -  
ległych w Gubernii W itebskiey sytuowanych, 
W . Franciszka Kuścińskiego z koła swojego 
wydelegował, odbycie aktów w majątkach P tu  
Borysowskiego i załatwienie dalszych z kolei 
wypadających czynności przedsięwziął, i ie  od 
dnia 5 stycznia następnego 18a6 r, słuchaniem 
głosów produktowych i odpowiednich a nastę­
pnie finalnfem rzeczy rozwiązaniem zaymie się 
zapowiedział; o czem interessowane strony ob­
wieszczając, zastrzega razem, iż oczekiwać na 
nikogo nie będzie, lecz dla niestawających wie­
kuistą u tra tę  pretensyi w stosunek do Rem is- 
Sy zakreśli. D at 1835 września 28 dnia.

Jakub Estko Exdywizor i Kawaler.
Floryan Swida Exdywizor.

Franciszek Kuscinski Exdyw izor.
Aloizy Nielubowicz Regent.

j .  W  skutek Dekretu Remissyynego Ziem. 
P t tu  Nowogrodż. w dniu a3 października i 895 
r. zaszłego, Taxę i Exdywizyą massy funduszu 
W . Józefa Baki Chor. W oysk Ross. a miano­
wicie folwarku' Buywidowszczyzny w Ptcie 
Nowogr. sytuow’anego przeznaczającego. Ja 
Exdywizor tymże Dekretem wyznaczony vf 
dniu 3o presentium jako w terminie zakreślo-J 
nym do rzeczonego folwarku Buywidowszczy­
zny zjechawszy i właściwe pierwszemu zja- » 
zdowi kweatye stosownie do rzeczoney Remis- 
sy załatwiwszy , mianowicie komportacyą ta k  
na Debitorze jako też na wszystkich K redyto- 
rach i Pretensorach do Kanceilaryi Ziem. No- 
wogrodz. na dzień 16 nowembra i. r. wskaza­
łem, oraz te rm jn  powtórny zjazdu Sądu Exd. 
na dzień 28 now-embra teraźn. roku udeterm i- 
nowałtm. Zęby przeto po uzupełnieniu kzvz



czoney komportacyi strony interessówane w
następnym terminie ze swoimi dopominkami 
sub amissione rei do pomienionego Sądu ja­
wiły się i przychodziły przez ninieyszą awiza- 
cyą ostrzegam. Działo się w BuywidowBzczy- 
znie i 8a5 mes października 3 i dnia.

Franciszek Terajewicz były Sędzia Ziem. 
Fttu Nowogrodz. Exdywizor.

i .  W  kamienicy Krzywobłockiego na n- 
iicy Ostrobramskiey naprzeciw klasztoru XX. 
Bazylianów na pierwszem piętrze jest pokoy 
z  dwóma oknami od ulicy. Ktoby go potrze­
bował nająć , zechce udać się do P. Bohowi- 
cza mieszkającego w Kollegiuai medycznem na 
ulicy Zamkowey.

i. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SK.IEY MOŚCI Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc. etc.

Urodzonemu Felicyanowi Lachowiczowi by­
łemu Starostwa Morgiskiego Administratorowi, 
Wincentemu oycu Stanisławowi nieletniemu Sy­
nowi Rzewuskim, Wincentemu Kiryłowskiemu, 
Jakubowi i Jadwidze z Kiryłowskich Tomkiewi­
czom stopień własny i Józefa oraz jego żony z 
Kiryłowskich Szczyglińskich, reprezentującym, 
Stefanowi Olendzkiemu Sędzioowi Preński., Te­
kli Olendzkiey Sędziance; Teofili matce z dokła- 
dem opieki, Wincentemu, Bogusławowi i Józefo­
wi synom , Johannie córce Eynikom, Ludwice z 
Opolskich matce i jey potomstwu de Rennom Po­
rucznikom woysk francuzkich w dokładzie opie­
ki, Michałowi Opolskiemu Chor. woysk Ross. 
XXi Bernardynom klasztoru Kowieńskiego, Zofii 
Platouównie'Baronessie Pirchowey Jeneralowey 
woysk Ross. z dokładem opieki, Seihiejowi Sze- 
remietjewu Półkownikowi woysk Ross., Dymitro­
wi odstawnemu Generałowi woysk Ross., Ale- 
xandrowi Rotmistrzowi Kawalergardow , Plato­
nowi Sztabs Rotmistrzowi^tegoż półku i Walz- 
ryanowi i 4 klassy Graffoin Zubowom, Ickowi 
i Gicie Frankmanom Star. mieszkańcom Jabwoyń- 
skim, Hrrszy Ickowiczowi, Goldbergowi miesz­
kańcowi Srzednickiemu, pretensorom i debitorom 
do massy funduszów po zeszłym Krzysztofie O- 
lendzkim Szambellanie b. Dworu poi. i Kawale­
rze Orderu ś. Stanisława, z instancyi Urodź. A- 
lexandra Olendzkiego Podkom. Wołkowysk. suk- 
cessora po wyrażonym Szambellanie Olendzkira, 
pozew przed Sąd Ziem. Ptu Rosień., w dniu im  
Xbra idącego roku, na tę  sprawę złożyć się ma­
jący; w referencyi do Dekretu Remissyynego Są­
du Głów. Lit. Wileń. ago Departamentu datty 
a j  listopada 1824 r., do rezolucyi Ziem. Rosień. 
julii 5 i 8bra 7 teraznieyszego i 8a 5 r. zaszłych, 
do wszelkich oraz dowodow w sprawie złożyć 
się mających szczególnie: iż imo obżałny Feli- 
cyan Lachowicz, jak świadczy własnoręczna ob- 
załnych assekuracya 1818 r. junii 16 d. podpisa­
na, tegoż dnia w ^1819 r. approbowana ; admini­
strując dożywotnią posessyą zmarłego Szambella- 
na Olendzkiego w Morgiszkach, objąwszy tam by­
dło, koni, owce, świnie i ptastwo ; wszelką oraz 
dalszą ruchomość gospodarską; zebrawszy z włości 
remanentowe siano i od opłaty podatkow, w osta­
tnim posessyi swey roku, pozostałe mając pieniądze, 
* tego wszystkiego ogółem naymniey rubli sr. 
5,ooo wartości w ręku swym zadzieriałeś , dla 
ukrycia zaś tego i korzystania z obcey, na sa-

tyfifakoyą rzetelnych długów zmarłego Szambel- 
lana Olendzkiego iść powinney własności, w kom- 
portacyi p. rezolucyą Ziem. Rosień. 1825 r, ju­
lii 3 d. nakazaney, żadnego inwentarza na tę po- 
sesyą ani Bierczakow sobie dawanych nie złożyłeś, 
nadto wedle umowy własną ręką nieżyjącego Szam- 
bellana Olendzkiego spisaney, za mtratę Morgis ką 
ostatniego roku rubli sr. 900, nieopłaciłeś , cho­
ciaż umowa do końca nadwerężoną nie była i nikt 
Waszmości bez czasu, po śmierci nawet SzambcL 
lana Olendzkiego niedeposydował, jak o tern wła­
sne obżałgo przeswiadczają dowody, mimo to prze­
cie, obżałny wydobywszy już umorzone rachun­
ki, naliczyłeś sobie wyżey 2,000 rubli sr. i w ta- 
kiey pretensyi zyskałeś Dekreta zaoczne, z na­
rażeniem żał. na niepotrzebne k o s z t a ;  ado o b ż a ł .  
Rzewuzki niemogąo już mieć ewikcyi na summie 
będącey u Graffow Zubowow, i przez assekuracyą 
zmarłey żony swey Konstanoyi z Olendzkich Rze- 
wuzkiey nieżyjącemu Szambelianowi Olendzkie­
mu wydaną i przez puszczenie w amissyą jura- 
mentu Dekretem Ziem. Szawel. 1821 r. 8bra 22 
d. teyże obżał. żonie naznaczonego, niewłaściwie 
dopłero do tey summy o dar czer. zł. 1,000 przez 
nieżyjącego Szambel. Olendzkiego uczyniony, sto­
sunek swóy zwracasz , nadto obżałny ze zmarłą 
żoną swoją oddalając się ze służby z Gilwicz za 
rządów dożywotnich zmarłey dopiero stryjenki 
żałgo, znaczną ruchomość fundową zabraliście i 
na 4o furmankach Gilwickich, bez żadnego ra­
chunku, ze szkodą żałgo - rzetelnych wierzycie­
li Szambellana Olendzkiego, wywieźliście, z tego 
więc zaboru równie jako i exekwowanych {rady- 
cyi winieneś zdadi rachunek; 5 tio obżałni Kiry- 
łowski i Tomkiewiczowie, poszukujecie czer. zł. 
1,483 których zmarły Krzysztof Olendzki nigdy u 
obżał. nie wziął; za kartami przez Jana Kiryłow- 
skiego Komissarza i powiernika niegdyś w domu 
zmarłego Szambellana Olendzkiego, na blankie­
tach antedatowanemi, jak pod dattą 1789 roku, 
gbra 22 d., pieczętarza Szawlińskiego świadectwo 
przekonywa; należności tem samem nikczemney 
a wyznaniem Jana Kiryłowskiego w 5m punkcie 
jego testamentu w i 8 o3 oprawionego zniszczoney; 
albowiem Jan Kiryłowski tych obligow sprawca 
i pierwszy pieczętarz , zredukował tam całą zat 
nimi należność do 200 a naywięcey 3 o o  czer,, 
zł., podając tem samem rzecz całą pod wyr^»k 
konstytucyi i 5o5 r ., iż  variens injure nonest au- 
diendus, nie tylko więc obżałni nic zyskać nie 
możecie, ale owszem expensa powrócić i na pe­
wność ich, ante principale, złożyć dobrze osia­
dłego obywatela parękę, winniśoie , 4 to obżałny 
Stefan Olendzki Sądzie Preński, mając pretensye 
własne z rejestrowych rachunków w obligi i de­
kreta zamienione, nadto za przelewem Urodz.Fran- 
ciszki Olendzkiey siostry swey na czer. zł.. 3oo, 
od zmarłego Krzysztofa Olendzkiego w roku i 8o5 
8bra g d, darowanych, procentów poszukiwać 
nie możesz, gdyż osobliwie Urodź. Franciszka O* 
lendzka, kiedy dar przyymowała jtdnoczasowie 
assekurowała zmarłego Szambellana Olendzkiego# 
iż procentów aż do oddania kapitału liczyć i 
pominąć się nie będzie, nakonieo obżałny zl°ko- 
wane w Ziem-. Telszew. kancellaryi, na r z e c *  a™ar- 
łego Szambellana Olendzkiego rubli sr. *°P» 
i8£ morgiskiey intraty, po Dekrecie Z«em. relsz. 
w 1816 r. marca 3 l d. zapadłym, pr*e* urzędo­
wą tradycyą podniosłeś; z wyexekwowaney tra -  
dycyi u Grafów Zubowow iptraty pobierałeś, a



tradująo summę u Grafów Zubowow w  r. l i s i ,
januar. 22 d., jak list t r a d y c y j n y  poświadcza, w 
ca łey  summie czer.  zł. 7 86  gr. 126, Ziem. Telsz. 
D ekre tem  sobie w skazaney lokowałeś się, i z te- 
go w szystkiego winieneś zdadź rachunek; 5lo  ob- 
żałow am  Eynikow ie za k a r tą  niegdyś K om or­
n ikow i Samuyle w ydaną, bez jego przelew u, za ­
tem  rzeczy  obcey niewłaściwie poszukujecie, 6to 
obżałni Opolscy i de Rennowie mając rzecz wielą 
dawnościami um orzoną i pod apellacyą w R z ą ­
dzącym  Senacie zostającą, żądając z pozostałych 
zmarłego Szambellana Olendzkiego funduszów sa- 
ty.sfakcyi, powinniście na zabezpieczenie tey  su m ­
m y  i expensow z • całkowitego procederu, złożyć 
porękę; 7010 obżałni X X .  B ernardyni kowieńscy, 
mając p re tensyą  już w  Ziemstwie Rosień.. skas- 
Sowaną, przeciw ko N a jw y ższy m  przepisom p u n ­
k tu  i 3o, kon. 1764 r.  nie możecie w tymże Ziem. 
satysfakcyi zyskać; osobliwie gdy pretensyą obżał. 
jes t  n ikczem na dawnościami umorzona nigdzie 
approbaty  zyskać nie może , 8vo obżałtia P ircho- 
wa, Szerem etjew  i Grafowie Zubowowie niezwy- 
czaym e wielkie potworzyliście expensow ra ch u n ­
ki, iż wnosić wypada, że zmowę między so b ą u -  
czyn iw szy , sami 'jedni rozebrać  chcecie summę na 
satysfakcyą ogólnie w szystk ich  w ierzycieli odda­
ną, bez osobistego zatćm  oprzysiężenia tych ra* 
cliunkow nio za nimi zyskać me możecie; w resz­
cie obżał. Szeremetjewa zmarły Szambelian Olendz- 
ki ew ik to rem  me był i żadnych do mego stosun­
ków obżałny  mieć me możesz; gno obżałni S ta- 
rozakonni Icek Leybow icz iG i t t a  F rankm anow ie 
mając przez w yrok  Z iem stw a Rosień. da t ty  1822 
r .  8b ra  2 3  d. p re tensyą o i | 5g zł. skassowaną, 
satysfakoyi zyskać nie możecie, a przeto expen- 
sa na k tó re  narażacie winni będziecie zw rócić a 
ty m  czasem na zabezpieczenie ty ch  expensow 
k au cy a  z ło ż y ć ,  iom o obżałny I l i rsz  Ikcowicz 
Goldberg niesłusznie upominasz się o cozkolwiek 
z powodu kon trak tu  ze zm arłym  Szambellanem 
Oleńdzkim na dostaw kę zboża w 1817 8b ra  1 d. 
zaw artego ,  kiedy wTedle własnoręcznego rew ersu , 
w ięcey  niżeli na to dałeś pieniędzy , zboża w y .  
brałeś; kiedy słowem jeszcze rubli srebr. i .5 kop. 
4o z tego względu zawiniasz, ztąd niżeli oczy­
w is ta  ro zp raw a nastąpi, winieneś złożyć k au cy ą  
na  odpowiedź expensow', podług uczynionego t e ­
dy, w szczegółach, rzeczy wyjaśnienia, oczywiście, 
przez zmyślone, niesłusznie wielekroć pomnożo­
ne p re tensye  , obżałni usiłujecie pozostałość ze ­
szłego Sambellana K rzyszto fa  Olendzkiego m ię­
dzy siebie rozszarpać, obok tego, w  swoich po­
z w a c h ,  pomawiacie prawa załmu służące i  nay- 
sprawiedliwsze jego stosunki ze stopnia zm arłey 
Pau liny  z O ranowskich Olendzkiey Szambellano. 
wey; k tóre  wszakże, jako z zagranicznych długów 
w ynik łe ; gdyby m ebyły do żałgo przeszły , by ły­
b y  zapewne dawno już w yczerpnęły , za pośred­
n ictw em  Rządu, cały satysfakcyi objekt dzisiey- 
azy i nicty lko zmyślone n iek tórych pretensye ale 
paw et 1 słuszne innych  na zawsze poupadaćby 
m usiały , osobliwie , kiedy w o lą  jest rządu, iżby 
p ryw atne długi i opisy po Jezuickiey posessyi po 
Szambeilanie Krzysztofie Oleńdzkim pozostałey 
obarczac nie m o g ły , przeto  idąc żałcy do Sądu 
prosi nadewszystko ^nikczemnienia za rzu tu  o 
kondykt a za pomówienie w tem  żałującego i zm ar­
łey  stryjenki ukaranie obźałnych stosownie do 
K ons t .  1736 r., w  celu zaś odkrycia i w yśledze­
niu zatajonych funduszów massy, obżałmu Feli-

cyanowi Lachowicaowi b. Starostwa m orgiskiego  
A d m in is tra to ro w i,  nakazania komportaoyi pod 
przysięgą osobistą ,  inw entarzow , rejestrów b ier-  
czych  i k re s c e n c y y n y c h , dowodow oraz  m ogą­
cych cały ciąg służby i administracyi jego w  Sta­
ros tw ie  Morgiskim usprawiedliwić ; naznaczenia 
z nim aktów inkw izycyi,  kalkullacyi i  w eryfika- 
cyi, sądzenia dla massy tego wszystkiego, co się 
z tąd  wykryje a na pew ność odpowiedzi za szko­
dy i expensa, zalecenia iżby obżałny L ach o w icz ,  
kaucyą  naym niey  4 ,000 rubli sr. w ynoszącą do­
brze osiadłego obyw atela , niżeli rozpraw a n a s tą ­
pi, w  Sądzie Ziem . Rosień. złożył; wreszcie skas- 
sowania wszelkich zmyślonych stosunków i u -  
karania  tegoż obżałgo za u tajenie w  kom portacyż 
w  górzę w ypisanych  dowodow; z obżał. R zew u­
skim przeznaczenie ak tów  in k w iz y c y i , dla w y ­
siedzenia w  Gilwiczaeh, jaką i czyją ruchom ość 
oddalając się ze służby z tam tąd  w y w ió z ł , a 00 
się z tych  ak tów  na rzecz massy odkryje, po n a -  
leżytem  kazdey rzeczy  ocen ien iu ,  w ypadającey  
summy i pobieranych in t ra t  z tradyoyynych  pos- 
sesyi, wyboru oraz za kw itam i i raohunkam i, na  
rzecz kapitału policzenia i p re tensy i obżałgo 
Kiryłowskiego i T o m k iew iczó w , skassowania w  
skutek Konst. i 5o5 r . , ca łkow itego ich  ś tosun-  
ku , powrócenia expensow p ra w n y c h ,  naym niey  
rub. sr. i , 5oo i w skazania tego na rzecz massy, 
na pewność zaś odpowiedzi, zalecenia iżby obżał. 
an te  principale, należytą  złożyli p o r ę k ę , uchylę , 
nia pretensyi obźałnych E y n ik o w  za k a r tą  do kló* 
rey  nic mają prawa, i zostawienie te y  pre tensy i 
mającemu jus ad rem, zalecenia obżałmu d eR en- 
nom i Opolskim, iżby ew ikyą  na poszukiw aną przez  
nich a pod apellacyą będącą summę, złożyli, skas- 
sowania pretensyi X X . B ern a rd y n ó w  kowieńskich, 
D ekre tem  Ziem stwa Rosień. już znikczem nioney  
a dawnościami um orzoney, skassowania nie m niey  
pretensyi napastney  dawno um orzoney a D ekre­
tem  Z iem stw a Rosień. 1822 r.  8bra aa  d. skas- 
sowaney Starozakon. Icka  L ej’bowioza i G ity  
F rankmanow; sądzenia n an ich e x p er .su  naym niey  
3oo rubli sr. i złożenia odpowiedney paręki, skas­
sowania nakonieo pretensyi S tarozakon. H irszy  
Iokowicza Goldberga Srzednickiego , p rzew ro tn ie  
do funduszów zmarłego Sambellana Olendzkiego 
zastosowaney, zasądzenia na ty m że  H irszy  rubli 

i 5, kop. 4 o , z porachunku o zboże wypada­
jących, .3 procentem ; wskazania też  na  nim ex -  
peusow praw nych dla massy i  złożenia poręki 
1,000 rubli sr. w ynoszącey  praynayroniey, w  rze­

c z y  obżał. Stefana Olendzkiego Sędzioa Pren. 
detrunkaty kw itów  oraz  intrat z tradyoyynych  
posessyi wybranych; uchylenia żądanych procen- 
to w  ex  re przelewu Ur. Franciszki Olendzkiey,wska­
zania na obźałnych Zubowach summy 3 ,000 oz. z l .  
z wypadającemi procentami na rzecz m a isy , de­
t ru n k a ty  w  reszcie wszystkim  obżałnym tego co  
się z kw itów  i in n y ch  źródeł wybranćm okaże; 
uchylenia wszelkich n iedorzecznych w nioskow ,exa- 
gerowanych i n a d z w y c z a j  namnożonych w ydat­
ków, uwolnienia dóbr poJezuickich mocąUkazow.od  
wszelkich za długi p ryw a tne  odpowiedzi; uchyle­
nia żądanych ze s trony  obźałnych expensow, al« 
bo deoydowania przysięgi każdemu z obźałnych, 
na ich w ie rn o śc i ; sądzenia oraz tego w szystkie­
go 00 przez spraw ę proszonem i dowiedzionem  
będzie z wolną popraw ą żałoby.

Roku i 8a 5 mca Sbra dnia 3 i niźey na podpisie 
w yrażony \V 02ny świadczę, ii  takowego pozwu

(1)



fcopi>, jedną: po W JMPP.  Fel ic jana Lachowicza 
ł). Administ ratora Morgiskiego; W in c e n le g 0 oy. 
ca, Stanisława nieletniego syna Rzewuskich, VVjn- 
centego Kiryłowskiego, Jakóba i Jadwigę z Ki- 
ryłowskich Tomkiewiczów ; Stefana Olendzkiego 
Sędzica Breń . ; Teofilę matkę z dokładem opie­
ki, Wincentego Bogusława i Józefa s j d o w  , Jo- 
haftnę córkę Eynikow; Ludwikę z Opolskich mat .  
kę i jey potomstwo de Rennow Porucz.  woysk 
francuzkich w dokładzie opieki; Michała Opolskie­
go Chor. woysk Ross., XX. Bernardynów klaszto­
ru  Kówień., Teklę Olendzkę Sędziaukę Preńską, 
po Starozakon. oraz Iokę i Gitę Fraakmanow, 
Hirszę Ickowioza Goldberga, jako meosiadłycfa do 
drzwi sadowych Ziem, Ptu Rosień. przybiłem, 2gą 
po J W W .  Dymitra odstaw nego Jenerała woysk 
Ross., Alexandra Rotmistrza Kawalergardow, Pla­
tona Srtabs Rotm. tegoż pułku, i Waieryana i 4 
klassy Grafom Zubowowr, Zołii Pla tonów iue Ba- 
ronessie Pirchowey Jenerałowey woysk Ross. 
c a  dniu dzisicyszvm w  dobrach Pronnadziowie 
W ptcie Rosień. położonych, a J W .  Sierhiejowi 
Szeremietjewu Pułkownikowi woysk Ross. tegoż 
dnia w  dobrach Parowie w tymże Rosień. ptcie 
podałem i o następney rozprawie Zawiadomiłem. 
Paweł  Pietraszkievvicz W oźny  Ptu Szawel.

Roku 182b nica października 3 1 dnia, przed
Aktami JEGO IMPERA l ORSR1EY MOŚCI Ziem. 
P tu  Rosień. stawając obecnie Woźny rellacyą po­
danego Pozwu Urzędowie zeznał. Przyjąłem 
Teodor  Juszkiewicz Rejent Ziem. Ptu Rosień.

Takowy Pozew wolno drukować. Dnia 9 li­
stopada i 8a 5 roku. Cenzor Radzca Stanu lgna- 
«y Reszka.

3 . Michał Zaleski b. Podkomorzy Pttu  
Rosieńskiego Jeneralny massy funduszów i 
interessów JOXki Stefanii Radriwiłłówny Pro­
kurator zapozwałem, przez dwa oddzielne za- 
pozw y 1825 października 2 wyniesiona i w 
aktach Kommissyi na urządzenie interessów  
Radziwiłłowskich ustanowioney zeznane, przed 
tenże Sąd Kommissyi w Wilnie swe działanie 
odbywający, W . Dominika Białeckiego  po de­
krecie i 8 a5 julii ar kontumacyynym: osądze­
nie r. s. 18, 1812 septembra 12 kassie zeszłego 
X cia  Dominika zawinione, z procentami i ex -  
pensami prawnemi; W . Karolinę hałęczynskę  
wdowę po zm a r łym  Stanisławie Kałęczynskim z  
potomstwem,  w assystencyi opieki po dekrecie 
dylacyynym 1822 maja 18 zapadłym, o skaso 
wanie pretensyi źałcych z possesyi dóbr Dziahil- 
ney do massy zastosowanych, a tćm samym o 
Uchylenie aktów na grunt żądanych, lub o u-  
znania onych wzajemnie dla massy, i d  powrót 
expensów prawnych; jakowych stron ponie­
waż mieszkania nie 3ą wiadome, więc o tako­
w ym  ich za pozwaniu przez niniejszą awiza-  
cy ą zawiadamia się.

Michał Zaleski Prokurator Massy.
W olno drukować dnia 5 listopada i 8a5 

roku. Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

3 Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptu R o-  
aieńskiego Jeneralny Massy funduszów 1 inte­
ressów JO. Xięźniczki Stefanii Radziwiłłówny  
Prokurator, zapozwałem przez oddzielne trzy  
pozwy i 8a5 oktobra 29 przed Sąd Kommissyi  
na urządzenie interessówRadziwiłłowskichNay- 
w y ie y  ustanowiony , wyniesione, i w aktach 
tegoż Sądu w wieścią Wilnie zeznana ime;

Augustyna Sm olińskiego  V>ył«go pe s w s o ta  dóbr  
W al i ł  i Mieleszek o pov%rót ż degłey a rędy  
2,555 zł. poi. 25 gr. , a ze po dekrec ie  i 8 a5 
8bra 34 kon tumacyynym, o wet  o w i n i e  mieysca 
stanności  o zasądzenie powyźs/iey summy z p ro­
centami  1 expensamj p raw ne m u  2{\ \Sukcas to­
rów Xiqdza M ichąła Dłuskiego A-chidyakona  
pr a ła ta  katedry wileńskiey i K s w s le ra ,  po de ­
krecie  dylacyyny.rn 1821 febr. 20 c'i.ia o ska­
sowanie pretensyi  za obl ig 'em 1797 marca  na 
t ł .  poi .4 13,000 Adamowi DłUskieriu wycune 
go, jako już opłaconego i anu.isy uGgłego,  o 
pow ró t  takowego obligu do a r c h iw u m  massy 
i o powró t  wyda tków prawnych;  j 3 tio: óWces- 
sorów Jana Bekiera  byłego Dok t e ra  medycyny w 
N ie św i iu  po dekrecie kopii  z  apraw 1 8 2 0  paź ­
dziernika 12 zapadłym: o ska-owanie fjretensyi  
o zł. poi. 21,742 gr. 3 z zasług 1 r achunku  jak­
by J W .  Chod/.ki Prezydenta  p«. chod/^ącey, i o 
pow ió t  ęxp.ensów pi aw nych;  jakowych  s t ron 
ponieważ mieszkania nie są w iadom e  , więc 
dla publicznego zawiadomienia ninieyssią awiza- 
cyą do Kury  era Li tewskiego podając podpisuję.

Michał  Zaleski P r o k u ra t o r  Massy.
Pozwolono drukować dnia 5 l i stopada 

1825 roku.  C e n z o r ,  Radzca  Koliegialoy 
Symon Żukowski .

2. W JPan Kazimierz  I /.ykowieź Rotmistrz  
powia tu  Kowieńskiego,  zaścianek zwany  D /u u -  
gie tv powiecie Rosieńskim w P a r^ f  1 \ \  teluń. 
- k e y  położenie mający ,  a dekre tem exdy*  i 
żorskim z Srceduickiey exdywizyi  jemu w ie ­
cznie p rzysądzony ,  wybył  w ieczibośuą V\ J F a -  
nu Stan is ławowi W ołk ow i  , przeto jeżeli ma 
kto jaką p r e t e n s ją  do namiemonego Z a ś c ia n ­
k u ,  raczy przez pismo odnieść się 1 dowody 
na to okazać w przei iągu sześcioriifedzielnego 
t e rm inu  do mnie mźey podpisanego w miaste­
czku J u rb o rg u ,  w temże Rosieńskim powie­
cie położonym mieszkającego,  zawiadamiam. 
Ju rborg  i 8?5 roku października 5 i dnia.

Józef  Maruszewski  RewizorCzęści  Jurborsk iey .
Pozwolono  drukować 9 listop»da 1825 r. 

Cenzor  Radzca Kolegialny Symon Żukowski .

3. hi a skutek przedpisań Z wiórżcłlności 
Dworzańska Pttu Brasławskiego Opieka, celem  
zyskania nayryclileyszego remanentów liczą­
cych się na majątkach w wiedzy tey opieki bę­
dących postanowiła one a mianowićie w po­
wiecie Brasławskttń poł-oźone , folwark A nto-  
niaeki, schedy'po exdy wizyi Oby Walela Hrynce* 
w ic z a ,  schedy po exdy wizyi majątku K azim ie-  
rzowa, schedy po exdy wizyi majątku Kozaczjr- 
s n y , folwark K o w l in , oraz maiątki Grafini 
Manuziney Belmont iO psę  z attynenciami z  
publicznej l icytacji wypuścić kaźdj po osó-  
bno w arędę , i  na tęż licytacyą termina W 
dniach i 5, 16117 ,  a na przetargi dnie 33 , 24 
i a5,  teraźn. mca nowembra naznaczyła; prz*- 
to życzących ńczęstniczyć w te y ie  
w zyw a aźfeby na wyrażone termina do 
powiatowego W idz do Kancellaryi D * roriań-  
skiey Brasławskiey jawić się raczy li ,  gdzie o  
stanie tychże majątków, i warunkach kontra­
któw poinformowani zostaną. D att i 8a5 r  
nowembra 3 dnia.

Prezes Opieki Marszałek Powiatu Brajł. 
i  tKavral«r Michał W awrzecki,



O G Ł O S Z E N I E

N  o w e d  z  i e f a,

"L3\viadamia się P rześw ie tna  Publiczność ow yyśc iu  z p o d p r a s s y  drugiego T o m u  Słownika 
Łacińsko-Polskiego, ułożonego przez W  JX . S. Czerskiego K anonika  Zmudzkiego. Jeżeli dzieło 
to daleko pożniey, aniżeli zapowiedziano, w ydanem  z o s ta ło , p rzyczyną tego są inne za­
trudnienia naukowe A u to ra ,  oraz oddalenie się jego z W iln a  do Sankt - Petersburga. Lecz 
z drugley strony, toż samo opóźnienie (gdy pracow itość A u to ra  skądinąd dobrze jest znana) 
d o w o d z i,  jak A u to r  szczerze p ra g n ą ł ,  ile m u ty lko  niepospolite jego fa len ta  i obszerne 
■wiadomości w  językach ktassycznych dozw ala ły ,  udoskonalić dzieło swoje i przysłużyć się 
Publiczności takim  S łow nik iem , jakiego ona z upragnieniem  , ale zawsze omyiona, aż dotąd 
oczekiwała.

Nie mara bynaym niey  z a m ia ru , zwyczajem ledwo m e w szy s tk ich  k ięgarzy  i w ydaw ców  
dzieł now ych, nayczęściey chęcią zysku powbdowanych, obszernie się rozwodzić nad  zale­
tam i tego dzieła. Sam św iatły  czytelnik , naylepiey osądzi, ile A u to r  odpowiedział i ocze­
k iwaniu  •‘Publiczności i zaufaniu uczonego K om ite tu  Filologicznego p rzy  Cesarskim U n iw e r­
sytecie W ileńsk im , z poruczenia którego p rzy ją ł  na  siebie t ę  pracę. P rzes tanę  na  p rzy to ­
czeniu tu  niektórych w yjątków  z przem ow y „samegoż A u to ra  do lgo  T o m u  Słownika ni- 
nieyszego , w  k tó ry ch  tak  spraw ę z ty lo le tn iey  swey p racy  p rzed  Publicznością zdaje;

, ,Ł exykografia  rozm aite  musiała przechodzić stopnie nim p rz y sz l i  do tego stanu , w  ja­
k im  się dziś znayduje w  narodach  oświeeonyeh, i jeszcze będzie musiała długo postępować 
naprzód  bez.osiągnien ia  podobno stałego p u n k tu ,  bo zawsze się będzie co nowego od k ry ­
w ało  z l e y ,  iż lak n a z w ę , kopalni starożytności.

K om ite t  f ilologiczny przy Cesąrs. W ileńs . U uiw ersytecie  w  r.  1 8 1 5 pod przew odnictw em  
Prof. G roddka zw rócił uwagę na  postęp Lexykografii w  czasach naszych i chciał mieć do 
niego zastosowane i u nas słowniki języka greckiego i łacińskiego; ułożeniem pierwszego za­
t ru d n ił  się P. Jurkowski Nauczyciel Lyceum  Krzemienieckiego i do skutku  rzecz p rz y p ro w a­
dził szczęśliwie, czeka tylko publiczność na rychłe  oglądanie dzieła w  druku; ułożenie drugie­
go, mnie od K om ite tu  poruezonerrt zostało; pracę  moję p rzerw a ł mi móy wojaż dw uletn i, lecz 
posłużył m irażem , do czystszego wyobrażenia, wielu przedm iotów i pom ników  s ta ro ż y tn y c h ,  
z k tó rych  się pyszni szczegćlnjey klassyczna ziemia włoska, a o k tó ry ch  m uszę mówić w  sło­
w niku.

Powracając teraz  do przerw anego dzieła i w raz  go w y d a ią c , muszę przemówić W szcze­
gólności o stanie Lexykografii łącińskiey i o kakreślopym planie dziełu mojemu.

Po odrodzeniu się na zachodzie nauk, Lexykog-rafia łacińska szczegplniey zvyróciła uwagę na 
siebie; ukazały  się natychm iast słowniki, lecz te były tylko wokabularzp, czyli w ykład  gołych 
Wyrazów przez w yrazy  oyczysie lub łacińskie blizkoznaczne; nas tąp iły  daley słowniki z fra ­
z a m i , lecz bez oznaczenia mieysca w  a u to rz e ,  gdyż w ydaw ano autorów' bez należytego 
jeszcze podzielenia na xięgi i rozdziały i o-zęstokroć bez num erow ania  k a r t  i stronic; po za­
łatw ieniu  tego nastąpiły  spory  o w ieizytelność tex tu ,  o zadetet m inowanie m nóstwa w yrazów,
0 w ydanie prawdziwego ich znaczen ia , o etymologia, o filozoficzne szykowanie rozm aitych  
znaczen w y razu  i natura lnem  ich po sobie następstw ie  i t« d. w  tern z a k w i ta \k ry  tyka  i filo­
logia , uczeni zaczynają się t rudn ić  wyłącznie jedną m a te ry a  lub jednym autorem , zjawiają 
się w iększey wierzytelnością rę k o p ism a , lub też same w iern iey  się odczytuią celem sp ro s to ­
w an ia  tex tu ,  zaczynają odróżniać pisma au ten tyczne  au to ra  od podrzuconych {Rhunken , j V o l f ,  
F ie ld in g  i t. d.), odkryw ała nowe \yidoki w  filozofii d a w n y c h , w  m ytach  ( H e y n e , Creuzer,  
H e r m a n n  , Uwarów  i t. d ), w dzieiach , polityce , handlu ( E ee ren  , 'Lelewel . ) i podług tych  
Widoków muszą się  też zmieniać znaczenia w yrazów  , lub prostow ać w y o b ra żen ia ,  rzucają 
nowe światło na daw nych a rch itek tu rę  { R h o d e ,  S t i e g l i t z ) na  części te a tru  (Groddeck), na  
rzeźbiarstw o i rozmaitego rodzaiu pomniki ( IV in ke lm a n n ,  V is c o n t i , M il l in ,  Q uatre  M e tre  
de Q u in c i ) ,  na  botanikę ( S p ren g e l ), na m onetę ,  wagi , m ia ry , ( B arthe lcm y , E cke l  , A d a m s) ,  
n a  fa rby  daw nych (D avy  z rozbioru farb znalezionych w  „naczyniu w  rozwaljnach), naw et  n a  
toale tę  Rzym ianek czyli kozm etykę ( Bóttiger  w  S ab in ie ); zjawiają się dzieła całe lub ich 
ułamki, o k tó ry ch  ledw'o jak ą  mieliśmy dotąd  wiadomość {F ro n to  w y czy tan y  z palimpse- 
stów przez A nio ła  M aja  , ułamki Cycerona, tegoż RPospolita ,  pisma Syrnrnacha),  odkryw ają  
się nowe pomniki s tarożytne, malowidła, napisy, owszem w ygrzebu ją  się całe miasta s taro­
ży tne  z pod z cmi; nowe widoki, nowe przedmioty, nowe sprostowanie w yobrażeń  w  zaw o­
dzie lexykograficznyin (a); nie masz więc czemp się d z iw ić ,  że słowniki J u n ia n a  M a ia \  
A alepina, Fabra  poprawia G esner; N izo lego  popraw ia F a c c io la i i , ty c h  zaś w szystk ich  po ­
p ra w  uie- Scheller  filozoficznym układem i na tu ra lnem  znaczeń następstw em  i ich odcienieniem, 
lecz sam znowu zostaje poprawionym  prze® R h u n ken a  , przez L u n e m a n n a , Schónbergera  , 
Cognolutego  , F urlahetego  i t . 'd .  słowem rzecz jest w  postępie (o).
1 ,,.‘j’tosu]9;c w ięc do (tego postępu Lexykdgrafii  w  czasach naszych pracę moję, taki plan za- 
'res  iłem słow nikow i: zamierzyłem naprzód objąć wszystkie w y razy  języka łacińskiego, póki 
pu jeżyk był żyjącym; z^tęm, od wyrazów tablic X II ,  kolum ny Duylyukza, dekretu  obaccha-

naliac 1, przechodzę aż do A u g u s ty n a ,  W enenoyusza F o r tu n a ta  i t .  d. nie tykając atoli ła ­
ciny  w ieków ś red n ich ,  ani też nowoczesney techniczney (3); umieszczam w y ra z y ,  któryrm 
jeszcze £ mieysca nie dano w  słownikach , są to  z palimpsestów (ex codicibus rescriptis) Maia, 
dostrzeżeń św ieżych w autorach i z in sk ry p c y y ; imiona właściwe historyczne i geograficzne 
w y w o ła ł  R hunken  ze słownika swojego jako należące do udzielnych historycznych i geogra­
ficznych słowmikpw (4), zwwżaiąc atoli związek g ram m atyka lńy  imion właściwych z językiem 
sam ym  i n ie ła tw e nabycie tych  słwników udzielnych, zdało mi się umieścić imiona właściwe

( 1) Obacz T ip .  artyku ły : acanthus , opium , auripigm entum , nul arum , bisellium , baccnr , bellium, babylo, 
chrysocollum, cićercubum, crctn , cicada  , cyclicus , d ea teritu s ., drachma  , excussabilis j hyacynthus , 
hura  i f. d. i t. d.

(z) "Wiadomość b ib liograficzną o słow nikach  łac iń sko-pe lsiiph  i polsko-łaciuskieh um ieszczę (jakoż i  je s t  
umieszczoną) ‘na w stęp ie ternu drugiego słow nika.

(3) Mam w zam iarze w ydać kiedy  słow nik udzielny łac in y  w ieków  średnich  i w yrazów  nowoczesnych 
... ła c iń sk ich , jako to botanicznych. ienl.>,.;.-,„v..|, ; t U----------------- :-----------------------------—



Historyczne i geograf iczne ,  lecz tak ie ty lk o ,  k tó re  są w  częstszem użyciu u P isarzów  łaciń­
skich i potrzebnieysze do rozumienia klassyków (5).

Po umieszczeniu W y ra z u ,  idzie natychm iast jego e tym olog ia ,  k tó ra  m a wielki w p ły w  
na g run tow ne zrozumienie j ę z y k a ; jednakże w  śledzeniu źródłosłow u (6), w  w yprow adzeniu  

j ęzyka jednego z drugiego (7), t rzeba  postępować bacznie, nie zawierzając zbyt am  mnieinanjom 
cudzym, ( Rossa  , Facciolatego  , Schellera) ani domysłom własnym .

Po napom knieniu  źródłosłowu , następuje klassyfikacya znaczeń w yrazu , iest ona duszą 
Lexykografti; wiedzieć atoli należy, że dwojaki iest u Lexykografów  Sposób uw ażania p ierw o- 
rodnośc i znaczen ia ,  p ie rw szy  jest log iczny  a drugi h is to r y c z n y , logiczne to  znaczenie u w a­
ża  się za pierwsze i celne, pod k tórem  umieszczać się mogą znaczenia inne swoim porządkiem  
W m iarę zmnieyszania się ich ważności; znaczenie to g łów ne zw ykle jest pomysłem odosobnio­
n y m  [idea abstracta ) a przez to samo tw orem  poźnieyszych czasów gdy się iu i  pojęcia lu­
dzkie podnosić zaczęły nad obręb zm ysłowy aż do w yobrażeń  ogólnych i odosobnionych; h i ­
storycznie zaś pierwszeństwo tem u się przyznaje znaczeniu, k tóre  się zjawiło naprzód u  ludzi 
nie uobyczaionych i zwykle podpada pod zmy sły, ściąga się do łowów, rybołówstw a, roln ictwa, 
do gospodarskiego ubogiego sp rzę tu  , do prostey broni odporney i zaczepney i t. d. łub jest 
e to p e ic zn em , czyli naśladów czem np. słowa łacińskiego e x a n im o logicznie pierwsze znaczenie 
będzie: zabić, pozbawić duszy, życia;  leck przebiegaiąc dzieje w yobrażeń ludzkich, i uważając 
liarod  jeszcze w  niem owlęctw ie , czy nie n a tra f im y  na pomysł w  tem  prostszy ? w yraz  a m ­
ina  czy nie oznaczał .początkowi© pow ie trza , w ia tru , nim człowiek powziął wyobrażenie o 
szlachetnieyszey części Samego siebie, to  jest o duszy ? tak  jest w. rzeczy samey: zatem w y ra z  
ex a n im o  historycznie uw ażany  będzie oznaczał początkowie: pozbawić powietrza ,  i właśnie n a­
p o ty k am y  się z użyciem tego w y razu  w  tem  znaczeniu p rzez  Sew era  (lub Lucyusza) op iew a­
jącego E tn ę  , gdzie exa n im o  fo lles  jednoż znaczy , co ściskać  , wyciskać m iechy.

Porządny rozkład  znaczeń, na tu ra lne  z siebie rozwijanie się wyobrażeń, odróżnienie zna­
czeń w łaściw ych od przenośnych jest warunkiem  koniecznym Lexykografii.

Po uszykowaniu porządnem znaczeń, następuje ich dokładny wykład, lecz w  p raw d z iw y m  
ducliu starożytności, nie zby t  stosując do‘obyczajów i zwyczajów naszych; i tu  ubolewać p rzy ­
chodzi nad  niedorzecznym  w ykładem  w  naszych dotąd słownikach m nóstwa wyrazów^ łaciń­
skich (8), w  wykładzie m a się zachować ekonomia lexykograficzna, ażeby nie wykładać jedney 
rzeczy  kilka razy , lecz dosyć powiedzieć pod ty m  w yrazem , któi-emu w ykład  nayw łaściwiey 
s łuży  i tam  poźniey odsyłać; w y k ła d  oyczysty m a bydź p ros ty  i jasny ,  i tak  żleby się w y ­
kładały  frazy  W irg ilego  z przekładu  D m ochow skiego , k tó ry  przekładając yvterszem n a tu ra l­
nie musiał się często oddalać.” _

W ie d z a  zw łaszcza:m łodzi czytelnicy klassyków łac ińsk ich ,  jak u trudza jącą  częstokroć 
znaydują  przeszkodę do gruntówmego zrozumienia tex tu , w  fak  licznie napo tykanych  skróce­
niach czyli ty llach, nieipniey i kalendarzu Rzymskim,. A u to r  żądaiąc, ile możności uprzątnąć  
-wszelkie zaw ady  do czystego zrozumienia k lassyków ; w  dodatku do lego słownika w yłożył 
z dokładną jasnością sposób da tow ania  dni w  miesiącu u R z y m ia n ;  zebrał pracowicie 1 w po ­
r z ą d n y  zbiór ułożył "w szystkie  ważnieysze skrócenia czyli ty tle .  P rzysługa t a  jego tein jest 
szacownieyszą że w y k ład  ty ch  skróceń równie jak i  ka iendarza  w  żadnym  się, prócz niniey- 
szego , Słowniku nie znayduie.

(5) Ż e  Caca  by ła  s ios try  Krikusa, że Aberdonia  (i to raczey  Aberdonium) iest miastem szkocluem , n a  
n ic  się ta wiadomość w  naszym względzie nie pćzyda. '

(fi) Zapęd fca samem podobieństwem tych lub owych głosek, bez uwagi na  znaczenie  i okoliczności s ło w a ,  
do śmiesznych doprowadza wniosków. L inde  praw id ł. ćtymolog. ■ : '

(n)1 y v  poszukiw aniu  źródłosłowu, w  porównywaniu języków, nie tak  na podobieństwo p ierw iastków  , 
jako raczey na w ew nętrzną  budowę języka zw a żaćna le ły ,  naybardziey  zastanawiać mają: sposób p rz y '  
pad ko wania , formowanie zakończeń osob i  czasów w słowach ; składnie wyrazóyt za pomocą p;,r 
tyku ł i  t. d. Schlegel. . . .  . . .  . .

(f?) np. adorea. cast ra ta . catam itus. diapason, draucus. scrancia, i t .  u. wykładaią się w mesłyc 111
znaczeniu. . , ' 1 v\

D aley : camiiais [komin wywiedziony?)cardo [zawiasa?) ephippium  [siodło?) periscclis [podwiązka do pończoch. ) 
stapia  [strzemię?) tib iaUa [pończochy?) i  t. d. jęcz tych  wszystkich artykułów  nie zna li  Starożytni. 

Obacz dałey: acroń [wierzchołek egipskiego bobu?) ' abnuo. accenSUs (seriant?) adductrix. ttlabasłcr. nm at- 
thea. aula. aulaemn. caesaries. caprijicatio. ca/frificus. charta, chelonium. [kółko nad nayrniueyszyni 
słupkiem?) compluvium [dach w odę/sprow adzaiący?)yongiarium  (rozdawanie oleiu?  chy*’a ol iwy, R z y ­
m ianie  oleiu nie jadali) conisco. conisterium. coniux [winna m acika spółzrosta  z  iimein.-) cousjąci 
tum conturbator [dzik.wychudzony z  niedostatku ind  la?) crepo , crepuerunt fo res , cretio simplex. <-•«* 
nemormn  , sus. Phaędr. ['gospodyni gajów?) cyathisso [piwa nalewać?) ćyclas. cyclicus. daemon 
ny?) dea [n im fa , która długo źyie?) delumbaią cam era  (sklep łamany?) dip ty  cha [lifty  nutusne. ) 
diverbium. docere fobulum . drachma (grosz poczwórny?) en [przyimek rzą d zi przypadkam i ) cpodas. 
exauctoratus [wylrąbiony?) fastig iurn  fo ris . (uszak?) helotes [niewolnicy zabrani na w o u n y .)  u lex  
( ia ftrzą b  wabiący?) ‘intem pestą nox (noc bardzo spokoync?) libus. mens/trius (stróż sharbu puoficsnegoi ) 
mjrm iilo. nefastus (niepozwolony, zakazany?) philolugia. pliilolqgus..pr accinctio . proscenium ■ pm pitum . 
sa tyra , scolius. scorłillum. scriba [poeta albo rachm istrz?) scrinia (archiwa na listy  greckie?) thym ele. 
thym elici. toreuma. i  podobnych mnóstwo wyrazów niedorzecznie wykładanych w  naSztych dotąd sło­
w nikach.

C en a 1 takow ego dzieła , na p a p ie r z e  b ia ły m  ru b li sreh r: 5 .  ł \ ra p a p ie r z e  o rdytu t-
•.try in ym  ru bli srebr: 5  i i *

Z n a yd u je  s ię  w  W iln ie  u J P .M orit.za , vo D ru karn i J X X . M is s y  o łta rzów  p r z y  Kość** 
le  S. K a zim ie rza  —  tv W a r s z a w ie  u J X X . M issy o n a rzó w , w  K rzem ień cu  w  L ic eUmt 
w  Z a s la w iu  na T V otyn iu  u 3 X X . M issy o n a rzó w , w  B ia ły m s to k u  u J X X  M is X on-a-  
.rzow  , w  W o m ia c h  na Ż m u d zi iv S em in ariu m .

T a k o w e  ogłoszenie  w o ln o  d ru k o w a ć ,  d n ia  t o  p a ź d z i e r n i k a  l o j , ,  Roku, 
R a d c a  stanu i  Cenzor Ig n a cy  R e s z k a .
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